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Niedziela* 1 m crca.

I m i o n : ;  R zym ska! D ziś: E. Zapust. Albina. — 
Ju tro : Sytjiplicyusza.-■*■ Gr.-kal. D ziś: 17. N. Miasop. Hł. 
3. - Jutu';; 18-’ Lwa pap. rym. — SiOW D ziś: Budzisława.

Ju tro : Radosława.
W .h ó d  słońca 6*49, zachód 5*38.
P o c i ą g i  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

etewnepo, i czas środkow o-eurcpejski): do Krakowa 8*25*. 
340 , 2-45, ó-lo, 7*05* 7-20, l ł -  12-45*, 3.45; do Rze­
szowa 4*05; do P oćw ołotzysE  6*20,10*45, 2*17* 7 ' - ,  11*15; 
ido Czernicw iec-Ickan: 6*10, 9*20, '*55*, 10*40, 2 ‘5 : * ; do 
Koioiriyi 2*35; do S try ja  11*30; do Law ocznego 7*30, 
2*39, 6 25 ; do S a m 1 cna: 6*—j 9*05,4-30 10*51; do ja w e to  
wa 6'śtk 6*30; do Rawy, S o k a la ; 6*12, 7*16, (11*35 każdej 
niedzieli tylko do Rawy); do Bełżca 11*05; do Stanisław o­
wa: 5*50; do iiu s ia ty iu : 6-20, 2*15* 1 T JS ; do Brzuchowic 
7*21, 12*41, 2*28, 3*45, 5*45, do Janow a 9*10, 3*35.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
w ie c z ó r  do 5*59 rano) drukowane czarno.

łłetlakcya „Słow a P olsk iego1* otwarta codziennie oa 
gp'dz. 9-tej rano do 1-ej popół. i od 6-tej do 8-ej wieczo­
rem. -W dni świąteczne od godz. 11 do 12-tej .v południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz, 10 do 11-tej rano.

WtSłSE-fc I  H b U e te ik i .  O ssolineum : Biblioteka 
otwarta od godz. 9 do 1 ; muzeum w ani powszednie 
(prócz Don.) Od 9— 1 nadto we wior. i piąt. od 3—5, w niedz. 
1 - 1 .  B ib lio teka Uniwersytecka codziennie Od godziny S do 
11 i od *1—7 poołudrću codziennie prócz soboty. Mu­
zeum Dzleduszyckich, (Teatralna 18) zwiedzać można tyl­
ko w dni powsz' w godz. prąedp. za zgłosz.— Ribl.Pattnv.y- 
Ciia (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa i, 17) codziennie 10—2 
drocz piątku. — Muzeum przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz Donieaziałku) od godziny 9— 2,w święta 
od godziny 10— 1. B ib lio teka Raw crow ckich (U jejskiego 
2) codziennie od g. 4— 7 z w yjątken czwartków. — B ib lio ­
tek o  Paw likow skich (ul. Trzeciego M aja 5) środy, soooty
1 niedziele od i i — 12. — B ib lie . P olit. 10— 1. i od 4—8 w, 

Iw niedzielę, poniedz. i święta od 10— 1. B ib !. T . Szewczenki 
Ifulica Czarnieckiego 26) 2—ó (prócz nieaz. i św. ruskich)
Blbl. Narodnego Domu (Teatrałn 22) we wtorki, środy, 

(piątki, sobotv o- - i ?  i 3—6. — Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraeiickiej (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta co­
d zien n ie  z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczór. 
Biblioteka publiczna T . S. L. (Trzeciego Maja 5, I p.) 
otwarta codziennie 5— 7 popoŁ w niedzielę i święta oti 10 

|do 12 w poł. — Polskie Muzeum szkolne (św. Mikołaja
2 (Iw poniedziałki, środy i piątki 3—5 pop.

a t s l e .  W y s t a w a  w Towsiizystwie 
i  przyjaciół sztui. pięknych (Muzeum przemysłowe) cod*, 
je d  g. 10—4; ODłata w dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
160 h., (studenci 20 hal.). — G a l e r y a  m i e j s k a  (prow iżo-. 
ryezrJe urząazoua) w gmachu Muzeum przemysłowego od 

■ g. 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h., młodz. szkol. 20 h.

T e a tr  T he Em pire V io , Ul. Karola Ludwika 27. Dziś
1 codziennie wielkie przedstawienie kinematograficzne. Począ­
tek punktualnie o g. 3 wiecz. W soboty, niedziele i święta
2 przedstawienia o 4 1  o  8  godz- — Eilety do nabycia od 
g. 4 popoł. przy kasie teatru. Co sobotę całkowita zmiana 
programu.

W ieczory tan eczn e : Związek studentów architektury 
W sali Kasyna miejskiego ; w „Narodnym Domu” na „Dom 
kobiet".

Teatr miejski. Dziś o godz. ,3*30 pop. „Sen nocy le­
tniej", Ikomedya w 3 aktach Szekspira; o godz. 7*30 w. 
„Złoto Renu", oper-, w 3 aktach R. Wagnera.

Ze wspcmiueń y/jborczych.
(1 9 0 1 — 1 9 0 8 : od B o jk i do G reka).

Trzy lata temu w lutym 1905 przed wyborami 
do Rady miejskiej „Kuryer Lwowski", dzisiaj zaprzyja­
źniony z mieszczanami, pisał we wstępnym artykule (nr. 
5 6 ) :  „Najgłówniejszem hasłem wyborczem jest: Precz 
ł  Michalskim — Małachowskim —  Ciuchcidskim  i By­
kiem  1 Precz z koteryą i prywatą!"

Nazajutrz dr. Dwernicki pisał w liście otwartym 
(„Kur. Lw/*, nr. 5 7 ) ;  „Nie chodzi tutaj o p. Mała­
chowskiego, który jes t nieboszczykiem! politycznym "... 
Zmartwychwstał teraz ?

O dr, R u t o w s k i m ,  postawionym dzisiaj przez 
ludowców, tenże „Kuryer Lwowski" pisał w anykuie 
p. t, „Cynizm" (nr. 5 8 ) ;  „Autorem odezwy (mieszczań- 
skiej) jest cbecny nadworny dostawca wszelkich progra­

i pisania, Gn —- p. Rutowski — ucieleśnienie najba­
nalniejszego frazesu, on, którego nazwisko jest po­
wszechnie uznanym symbolem i synonimem nieszczero- 
ści politycznej"...

Obecnie musiał się dr. Rutowski „wyrobić", skoro 
„Kuryer" go zaleca.

„Odezwa mieszczańska" — p?sze „Kuryer" —  
w tymże artykule majaczy także o żywiołach narodo­
wo niepewnych. Ten zwrot byłby niezrozumiały, gdyby 
nie podpis r.a odezwie dr. Emila Byka".

l ak się pisało o żydach.
A potem v/ nr. 59  znowu o dzisiejszym swoim 

kandydacie dr. Rutowskim wyraża się „Kuryer", jako
0 „kandydacie na wiceprezydenta miasta, przeżytku 
starej dem oishicyi". I karci go, że występuje „w tu­
tejszym, organie żydowskim". „Udrzeć lab hydrze, wy­
rzucić z Rady machorów kahalnych"— woła „Karyer" —  
„K reślić w ięc należy ze wszystkich list przede- 
wszystkiem .MatachowskiegG, M ichalskiego, Byka i 
O błego l “

W nr. 6C „Kuryer" o radnym ? k a t o w s k i m  
pisze, że „rnr.chei ten" p o  p i j a n e m u  w „sposób 
równie cyniczny, jak ordynarny" prowokował oby­
wateli.

Co to były za czasy! jaka swoboda sądu!
Ludowcy mieli takie czasy, że wstrętne im były 

kompromisy z ratdem i konserwą. W r. 1901 po wy­
borze Bojki pisano |  „Kuryerze" (nr. 254) :

„Możemy pocieszyć panów z „Narodowki",,. że 
Bojko nie po to wybrany został we Lwowie, aby wstę­
pował do Koła i kolegował razem  z Merunowiczami
1 innymi fagasam i".

Dzisiaj rola się zmieniły. Temuż p. Merunowiczo- 
wi, jak wiadomo, podali teraz strzemię ludowcy, wal- 
tzyfi z Dern, narodową w jego obronie.

Mówiło się wtedy o demokratach lwowskich, jako 
o „zamaskowanych stańczykach" (nr. 256). Artykuł 
„Kuryera" w tym nrze kończył się bardzo ładnie:

„Doświadczeni politycy zapomnieli, że w polityce 
ma znaczenie nie tyiko rezultat, ale i  droga, jaką był 
osiągnięty. K to  wyszedł z wyborów przy poparciu 
władz lub korupcyi, ten będzie bezsilny w walce 
z jednymi i drugimi (? ), będzie wciąż paraliżowany 
obawą o utratę mandatu —  w przyszłości, gdy narazi 
się przedstawicielom właaz i korupcyi".

Wszystko się teraz zmieniło, idee, zasady poszły 
w kąt, w r. 1908 nie pogardzili ludowcy i poparciem 
władz i korupcyą.

Na swój czas byli ludowcy rzecznikami idei. Wy­
bór Bojki dokonany został wspólretm siłami ich i de­
mokratów narodowych; opozycyjna rola ludowców była 
czynnikiem dodatnim.

Ale gdy przyszło do pozytywnej roboty, ideał sra­
no wy okazał się za szczupły. Aby utrzymać się przy 
wpływie, oddać się musieli pod kierunek władz, jakiej­
kolwiek obcej siły politycznej, aby tylko wrogiej dla 
demokracyi narodowej : po trochu z zabarwionych ideą 
ludowców wytworzyła się partya reakcyjna, zwrócona 
nienawistnie do inteiigencyi, niczem nie różna od ro­
syjskiej tzw. „czarnej sotni". \

Do tego dojść musiało, ale też i na tern kończy 
się historya party; ludowej, ułudnie się zapowiadająca 
w zaraniu swej działalności.

Ruch wyborczy.

Kandydatura narzucona.
Między zobowiązaniami, jakie zaciągnęli ludowcy 

względem rządu za usługi ip  oddane, znalazła się kan­
dydatura dra Greka, je s t to jeden z trudniejszych wa­
runków paktu, wobec niechęci, z jaką ogół na tę na­
rzuconą z góry kandydaturę się zapatruje. Sojusz, za­
warty ad hoc z soćyalistami, jeszcze baruziej ją  kom­
promituje.

Zadecydować c  zwycięstwie ma sam P- Stapiński, 
który w tym celu zjechał do Lwowa. Dzisiaj właśnie 
obejmuje komendę nad potączoną armią demokratyczno- 
ludowcowo-socyalistycznc-syonistycznomagistracką. Od­
będą się zgromadzenia i jakieś widowiska uliczne na 
cześć rządowego k an d y d ata .^  . ’ ' .

Ten niezawodnie robi miastu zaszczyt... Miesz­
czanie usunęli z listy swego pierwszego wiceprezyden­
ta dra Rulewskiego, aby p. Grekowi zrooić miejsce. 
Chapeau bas!

*<■ *

Zgromadzenie szynkarzy.

W sali ToWąrąyst^a pedagogicznego odbyło się 
wczoraj popołudniu zgromadzenie przedwyborcze szyn­
karzy, zwołane przez komitet reorganizacyjny stowarzy­
szenia gospodnio-szynkarskiego, w którem wzięło udział 
około 300  szynkarzy i restauratorów.

Zgromadzenie zagaił przewodniczący komitetu 
zwołującego p. A r n o l d ,  piętnując postępowanie prze- 
łożeństwa koi poracyi, które na własną rękę poza pie­
cami członków kerporacyi ogłosiło listę kandydatów na 
posłów, przeciw czemu mówca, oraz cały szereg innych 
członków natychmiast zaprotestował. Wśród hucznych 
oklasków zgromadzenia, napiętnował dalej mówca fakt, 
że wygotowując tę listę, prżełożeństwo pominęło tenden­
cyjnie osobę zasłużonego prezesa Koła polskiego dra 
Głąbińskiego.

* Po ukonstytuowaniu ślę prezydyum zgromadzenia, 
do którego powołani zostali pp. R u s s m a n n ,  L o e -  
w e n h e c k, A r n c i  d i K e s 3 1 e r, zaprosił prowadzą­
cy obrady p. Russman obecnych kandydatów prezesa 
Koła polskiego dra Głąbińskiego i posła dra Battaglię 
do wygłoszenia Creda politycznego.

Witany gorącymi oklaskami zabrał pierwszy głos 
dr. G i ą b i ń s k i.

Mówca oświadcza, że chętnie korzysta ze swej 
obecności we Lwowie, aby dać dowód, że nie stroni 
od wyborców i gotów jest dać wszelkie wyjaśnienia na 
ich żądanie. Zasady polityczne kandydata są znane, nie 
potrzebuje ich ponownie rozwijać. Życiem sweru dał 
dowody, że pragnie ideę sprawiedliwości i równoupraw­
nienia przeprowadzić w odniesieniu do wszystkich warstw, 
wyznań i zawodów. Mówca uważa każdy zawód za 
ogniwc konieczne w dzisiejszej organizacyi społecznej 
i nie przyłoży ręki do żadnych kroków, krzywdzących 
Jakąkolwiek warstwę. Urzeczywistnienie równouprawnie; 
nią żydów i młodzieży żydowskiej uważa mówca za 
sprawę potrzeby narodowej i ze stanowiska narodowego 
jest i był zawsze orędownikiem równouprawnienia. 
Mówca przypomina swoje stanowisko w sprawie opłat 
szynkarskich, okręgów wyborczych dla żydów, młodzieży 
żydowskiej, uregulowania wypoczynku niedzielnego. Jest 
to zresztą stanowisko, które podziela całe Koło polskie 
i w myśl którego działa. (Huczne oklaski).

Alowca zakończył wśród licznych oklasków, któ­
rymi kilkakrotnie przerywano jego przemówienie, puczeiy: 
w krótkich słowach przedstawił swoje credo polityczne 
przybyły już w ciągu zgromadzenia prezydent miasta 
p. C i u c h c i ń s  k i. Zaznaczywszy, że pracować będzie 
tak jak dotychczas, mając na oku w pierwszym rzędzie 
interes kraju i miasta, podkreślił mówca, że co do kwe 
styi równouprawnienia ludności żydowskiej pisze się 
w zupełności na program, rozwinięty prze* dra Gią- 
fcińskiego.

Podkreślił to również następny kandydat dr. 
B a t  t a g i i a, który uzupełnił przemówienie p rez,. Koła 
polskiego podaniem szeregu charakterystycznych laktów, 
ilustrujących najlepiej jegc stanowisko wobec ludności 
żydowskiej. I tak interweniował ze skutkiem u ministra 
wojny i ministra obrony krajowej w sprawie uwolnienia 
żołnierzy żydów od ćwiczeń w święta żydowskie, niedawno 
znowu interweniował u ministra wojny celem powstrzy­
mania obecnie wprowadzonych ograniczeń w przyjmo 
waniu żydów lekarzy do wojska i w tym kierunku 
obecnie prowadzi dalej starania. Kiedy chrześcijańsko- 
sóoyalni, względnie p. Lueger, chciał wystąpić w parla­
mencie z formalnym wnioskiem ograniczenia co do 
dopuszczenia żydów dc katedr i docentur na uniwersy­
tetach, Wówczas prezes Głąbiński spowodował cofnięcie 
legc wniosku oświadczaniem, że Koło polskie głosować 
będzie stanowczo przeciw niema, dalej przytoczył mówca 
aferę posła Loewensteina z prezydentem Izby Wcisskirch- 
nazem, w której dzięki iiRerwencyi prezesa Koła dr. 
Loeweiisteifi otrzymał pełną satysfakcyę.

Następnie powołał się mówca na to. że głównie 
jego staraniom udało się zapobiedz zamierzonemu prze­
dłużeniu prawa propinacyi po rok 1910, cooy było ska­
zało kilkadziesiąt tysięcy szynkarzy propioacyjuych na 
dalszą niewolę i nędzę i wogole spetryfśkcwalc stan 
prawny i faktyczny, dla interesów kraju i szerokich 
warstw ludności nader szkodliwy. Akcyę przeciw prze­
dłużeniu prawa propinacyi, która była niezwykle trudne, 
a dla prowadzących ją osobiście niebezpieczną, prowa­
dził mower wspólnie z pp. Baczewskim i Stesłowiczem. 
Uchwalona następnie ustawa o opłatach szynkarskich 
cpiera się na projekcie, podanym przez mówcę.

D alej przedstawił kandydat fachowo szereg innych 
spraw, obchodzących przemysł szynkarski, w sposób taki, 
iż nie potrbeoował już zapewniać zebranych, że będzie
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,Wm L ł o t i e :  u*.ieaęc2ii:e 2  Kor., 
i.-roozierroą awrdkrotną aoslswę
do domu dopfaca si^ 6 0  halerzy

2  przesyłką poczt w kraju 
i luc*:/ .renu ; 

rafcsięc*. i2 K .5 0 h.lj ; 2-krot 3  ■<. -  h.
, tałsirtjU. fK  5 0  Si. wysyłfc? 3  X. -  Ł 
nożnie3 0  K. —  to. J| P«««ow. „  f,

W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W in.iych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię cz n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  ha). 
Re«iakcya,AJmi.ustracye, Drukarnia 
Lwów, ulica Zimorowicza 1J— 15.

SlowoPolskie
w y cS io fl* ! S5 d a ie n n ie

Ceny oglosró#-
C głoszenia (inseraty) z? i wiurs? 
^eacowy łub jego miejsce 2 0  Mi. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 3 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  h«L 
DonieśienitfafŚilbach.feręczyna^ 
i t. p. wiadomości po 5 Kok za wietr* 
Drobne „głoszenia za wyraz © JL 
najmniej 6 0  balurzy. Wyrazy gn&* 
szem pismem liczą się podwójni®!:

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr- popołudn. 6  h. z przesyłkąlC h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych nałfcty adresów^ do:, - ł o t e y !  Słow a Polskieco wó LWowie. — Listy w sprawach
uprasza się nadsyłać pod adresem: Aditilmstracya Słow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla tsle^ramow: Słow o Lwów. —■ Nr. telefonu Redakcyi 541, Aamimstracyi

W y d n w e * :  l a r i y n i e r  W A C Ł A W  W O L ? & * . R e d a k t o r  a a f e z o ln y :  W Ą S I Ł U W S K I ,

mów. ministeir finansów kliki i tej minister Od gadania
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popierał ich interesy, oczywiście o ile się to da pogo­
dzić z ogólnymi interesami społeczeństwa.

Kandydat powołał się na to, ie  jako dyrektor 
Związku fabrycznego cieszy się pełnem zaufaniem setek 
żydowskich przemysłowców, których przedsiębiorstwom 
niejednej korzyści przysporzył,

Najłepszem odparciem zarzutu, iż kandydat równo­
uprawnienie żydów ma tylko na ustach —  o iieby się 
taki zarzut pojawił —  jest fam, że- podwładnymi kan­
dydata w .biurach Cenir. związku fabrycznego są w zna­

czn e j części żydzi, przyjęci jedynie na mocy osobistych 
kwalifikacyj.

Kończąc, wezwał mówca zebranych, aby ze wzglę­
du na siłę reprezentacyi polskiej w Wiedniu w stosunku 
do rządu i innych stronnictw, przyczynili się do zape­
wnienia pierwszemu demokratycznemu prezesowi Koła 
polskiego dr. Oiąbińskiemu olbrzymiej większości gło­
sów w obecnym wyborze. (Huczne, dlugotrwające oklaski.)

Przewodniczący zawiadomił następnie zebrańych o 
piśmie od posła dra Loewensteina, który tłumaczy się, 
że z powodu odbywającej się rozprawy sądowej nie 
może przybyć na zgromadzenie, poczem rozpoczęła się 
dyskusya, w której zabierali głos pp. dr. T  e n n e r, 
L ó e w e n h e c k ,  G r a f f ,  N o w a k o w s k i  i i.

Hucznymi oklaskami przyjmowano przemówienie 
dr. T  e n n e r a, który —  jak zaznaczył —  uważał za 
swój obowiązek wypowiedzieć kilka uwag pod adresem 
swych współwyznawców, źyuów.

Jeżeli mimo, źe ustawy zasadnicze przyznają ży­
dom równouprawnienie, w praktyce natrafiano na tru­
dności nie do przezwyciężenia, to przyczyną 'ego —  
którą może każdy widzieć, kto rozejrzał się w sytua- 
cyi •—  było to, że wpływ w parlamencie i kraiu miała 
pewna grupa, kurczowo trzymająca się tej władzy, a dla 
której żydzi są czemś, z czem liczyć się nie należy —  
a to partya konserwatywna, jedyną drogą do fakty­
cznego równouprawnienia byłoby, gdyby demokracyi 
udało się tę władzę wydrzeć z rąk konserwatystów i 
zatrzymać ją, a zapominać nie należy, że wpływ stron­
nictwa rządzącego w kraju odbije się i tam na arenie 
parlamentarnej w Wiedniu.

Otóż, jesteśmy obecnie świadkami charakterysty­
cznej walki. Po raz pierwszy demokrata został preze­
sem Koła polskiego. Konserwatyści, którzy widzą, że 
im  się włacza z rąk wymyka, star iją się go utrącić, po­
sługując się przytem wszystkimi środkami, a między in­
nymi bałamucąc żyuów, rozsiewając pogłosk/. mogące 
żydów zniecnętić do dr. Głąbińskiego.

Mówca zna drą Giąbinskiego od szeregu lat, je­
szcze z ław szkolnych i wie, źe nie tylko że nie ma 
niechęci do żydów, ale zawsze gotów jest służyć każdej 
uczciwej sprawie, bez względu o m go  chodzi. Mówca 
powołuje się na prezesa zboru izraełickiego dr. Schaffa, 
jako n a . świadka, źe gdy w Wiedniu bawiła deputacya 
żydów z. dr. Schaffem na czele, lyówczas d r., Głąbiński 
w obecności całej deputacyi oświadczył pp. Abrahamo- 
wiczowi i 3abrzyńskiemu i temu paiiu, który obecnie 
stara się go utrącić, źe to właśnie oni są przyczyną, że 
żydzi nie mogą dostać się do auministracyi. Nie było 
wypadku, aby dr. Głąbiński Odmówił swej interwencyi 
w. razie pokrzywdzenia żydów.

Mówca zakończył apelem do zeoranych, aby do­
łożyli wszystkich starań, aby w interesie ogółu dr. Głą­
biński otrzymał przewagę głosów, odpowiednią godno­
ści prezesa Koła polskiego i zaufaniu, jakiem się cie­
szy w szerokich masach.

Wreszcie odpowiadali kandydaci na szereg wnie­
sionych do nich interpelacyj. I tak w sprawie projektu 
podwyższenia podatku od wódki, oświadczył dr. G ł ą ­
b i ń s k i ,  że dążyć będzie do tego, aby podatku tego 
nie podwyższano ponadl konieczną potrzebę finansów 
krajowych. Dr. B a 11 a g I i a odpowiadał między inne- 
mi na interpelacyę w sprawie ustawy państwowej o t. 
z w. „osobnej opłacie" od wyszynku i drobnej sprze­
daży pędzonych napojów, zaznaczając, że uważa tę opła­
tę i jej wymiar za niesłychanie uciążliwy i zapowiada­
jąc, że będzie dążył do; je j zniesienia; a na razie przy­
najmniej do takiego zmodyfikowana, aby o tem, czy 
wyszynk me być uważany za główną, czy uboczną ga- 
ięź przedsiębiorstwa (oci czego zależy wysokość opła­
ty) orzekały same władze przemysłowe, a nie, jak dziś 
wiadze przemysłowe w porozumieniu z władzami skar­
bowemu

Po wyczerpaniu dyskusyi zgromadzenie przyjęło 
jednomyślnie wśród hucznych oklasków następującą re- 
zolucyę:

„Walne zgromadzenie szynkarzy. restauratorów 
i oberżystów lwowskich, zwołane przez komitet reorga­
nizacyjny gospodr.io-szynkarsk:, uchwala na posiedzeniu, 
odbytem dnia 29  lutego 1908:

I. wyrazić swe oburzenie na konszachty pewnych 
jednostes v- łonie korporacyi przeciw posiew: do Rady 
państwa i prezesowi Koła polskiego w Wiedniu panu 
drowi Stan. Głąbinsktemu,

?) wyrazić p. drowi Stanisławowi Głąbińskiemu 
pełne wotum zaufania;

-3) ustalić listę kandydatów w następujący sposób: 
1. .Dr., S t a  n i s ł  a w G ł ą b i ń s k i ,  2.  S t a n i s ł a w  
C i u c h c i ń s k i ,  3.  Dr.  R o g e r  B a t t a g i i a ,  4.  
Dr.  N a i a u  L o e w e r . s t e i n .

Co do dwu innych Kandydatów, pozostawiło zgro­
madzenie wolną rękę swym członkom.

Ńa zgromadzeniu tem wysunięte tez kandydaturę 
dra Michała Wassunga.

**  *

Zgromadzenie pi zedwyburcze na ŁyczaKowie-

W czoraj wieczorem odbyło się w hotelu de Laus 
Zgromadzenie przedwyborcze, na którerr. przedstawili się

wyborcom z okręgu IV kandydaci: pp. prezes dr. G ł ą ­
b i ń s k i ,  dr. Ernest A d a m ,  dr. Roger B  a 11 a g 1 i a 
i dr. Ludomił G e r m a n .

Zagaił zebranie p-of. uniw. dr. B  a l a s i t s , prze­
wodniczył p. O g r o d z i ń s k i ,  Sala była szczelnie za­
pełniona. Wszyscy czterej kandydaci pp. Adam, Batta- 
glia, German i Głąbiński witani byli gorąco i słuchani 
z przejęciem.

Przemówienia kandydatów złożyły się na całość 
wyczerpującą; wyjaśniły zebranym stan polityczny kraju, 
jego zadania, stanowisko Demokracyi narodowej wśród 
innych stronnictw i jej program.

Przyjmowano słowa mówców, pełne spokoju, siły 
i miłości, z niekłamanym zapałem.

Zabierali nadto głos pp. N o  w a k o  w s  k i, O  g r  o- 
d z i ń S K i  i K o m a r n i c k i ,  polecając gorąco kan­
dydatury stronnictwa D. N., poczerń p. Ogrodziński po­
stawił rezolucyę popierania kandydatur D. N., co przez 
aklam acyę uchwalono.

** .  *

Zgromadzenie żydowskie.

W sali gimnastycznej szkoły im. Mickiewicza od­
bywało się zgromadzenie wyborców - żydów, zwołane 
nominalnie przez żydowskie. koło mieszczańskie, właści­
wie zaś wzięła w niem udział garstka socyalistów i syo- 
nistów.

Przed wyborcami tymi stawali dr. R u l  o W s ki, 
dr. G r e k  i naturalnie p. H u d s c .  Przybył także za­
proszony dr. Lowenstein, ten jednakowoż rychło opuścił 
zebranie. A szkodą, bo byłby usłyszał z „wiarygodnych" 
ust p. Hudeca, jak Koło polskie, obecne demokraty­
czne, prowadzi politykę antysemicką, wchodzi w sojusz 
z partyą chrześcijańsko - społeczną, nie protestuje prze­
ciwko antysemickim wnioskom, a prezes Koła di. Głą­
biński nie stanął nawet w obronie dr, Ldwensteina (aku­
rat było odwrotnie), gdy go protestującego prezes dr. 
Weisskirchner przywołał do porządku.

Byłby się dowiedział dr. Lówenstein, że koledzy 
jego z Koła dr. Głąbiński, dr. Buzek i dr. Battagiia to 
zacietrzewieni antysemici, a dr. Buzek pracuje nawet 
nad statystyką, aby żydom odebrać wpływ na wynik 
wyborów.

Taki był tenor wywodów p. Hudeca. Szkoda, ie  
nie słyszał tego dr. Lówenstein, a wtedy poczucie spra­
wiedliwości kazałoby mu zadać kłam tendencyjnie prze­
kręconym wywodom pana posła. Jedynie w partyi so- 
cyalno - demokratycznej katolicy idą razem z żydami —  
ciągnął dalej „prawdomówny*1 poseł — przemilczając 
dyskretnie fakt, źe żydzi socyaliści odłączyli się od 
chrześcijan, bo mieli dość gospodarki „filosemickiej" pp. 
Hudeców i Wityków.

W bezczelnem kłamstwie starał się prześcignąć p. 
Hudeca adwokat tutejszy dr. S c h ł e  i c h  e r .  Tak wstrę­
tnie kłamliwych wywodów mogli słuchać .tylko pałający 
nienawiścią do narodowych demokratów syoniśd i So- 
cyaliśd, to też część poważniejszych obywateli, którzy 
przypadkowo zapewne znaleźli się na tem zgromadzeniu, 
opuściła satę. To jednak nie przeszkadzało „bezstronne­
mu" przewodniczącemu p. Schleyenowi stwierdzić, ze 
wniosek dr. Schleichera, wymierzony przeciw narodowej 
demokracyi, przeszedł jednomyślnie.

Kandydaci mieszczańscy, dr. Grek i Rutowski, 
zacieśnili węzły sympatyi z socyalistami i syonistami.

* ■

Otrzymujemy następujące pismo:
Wobec pojawienia się mego podpisu na afiszach 

K o m i t e t u  z w i ą z k u  m i e s z c z a ń s k i e g o ,  
oświadczam, źe stało się to bez mojej wiedzy i upowa­
żnienia. Tetr bardziej muszę przeciw temu się zastrzedz, 
że mogłoby to być mylnie rozum.ianem przez Szan, 
Członków Organizacyi Narodowej. Osoba p, ora Groka, 
nie jako kandydata stronnictwa ludowców, (bo ci są skła­
dnikiem O . N.), l e c z  j a k o  o p i e r a j ą c e g o  s i ę  
n a p o m o c y -  s o c y a l i s t ó w ,  j a k o p a r t y i a n- 
t i n a r o d o w e j ,  nie k walifikuje się bezwarunkowo do 
poparcia przez naszą Organizacyę.

Analogiczne sprostowanie raczyły od siebie wczo­
raj umieścić dzienniki, zaszła tam jedynie m y l n a  
w z m i a n k a  o osobie p. Stanisława Getritza, które­
go obywatelskie i mieszczańskie stanowisko i osobisty 
charakter bardzo wysoko cenię.

Zarazem upoważniony jestem dodać, źe z tych sa­
mych powodów zastrzega się przeciw umieszczaniu pod­
pisu swego p. poseł dr. Józef Buzek na tychże afiszach, 
bo inną rzeczą należenie do Związku przemysłowców 
jako członek, a zupełnie inną udział w komitetach lub 
w agi tacy;, która zresztą zdumiewa poważne stare mie­
szczaństwo i zachwiewa jego powagą i dorobkiem na­
rodowym

M i e c z y s ł a w  Z a d o r a  P a ^ z k u d z k i  
Prezes oęganjzacyi narodowej VI okręgu 

tft. Lweifct.
• *  •

*  *

Z T a :  n o p o l a  piszą n a ir :
Zebranie wyborcze właścicieli większych posiadło­

ści odbyło się w piątek w sali Rady powiatowej przy 
współudziale trzydziestu kilku wyborców z okręgu S a ­
łackiego, tarnopolskiego i. zbaraskiego. Po długiej dy­
skusyi uchwalono kandydatury: p. Michała G a i  a p i ć h a, 
Juliusza hr. K o r y  t o  w s k i e g o i Jana V  i v i e n a.

Rzeszowskie złoto w Przemy siu-
Przem yśl, 24  lutego.

Czyniąc zadość ogólnemu żądaniu wyborców prze* 
myskich, chcemy choć krótki i pobieżny dać konterfekt 
kandydata rządowego, iembardziej, że to przyobiecali­
śmy czytelnikom. Jak wiadomo, p. burmistrz pochodzi 
z rzeszowskiego. Jako lojalni a sprawiedliwi przeciwnicy 
p. burmistrza dr. Dolińskiego musimy stwierdzić, że kan­
dydatura ia nie jest znów tak śmieszną i egzotyczną, 
za jaką ją ogól uważa. Owszem kandydatura ta wypły­
nęła z „wyższego rozkazu", a jako taka musi być „po­
ważną", bo ma za sobą powagę p. starosty. Kandyda­
tura ta jest rozpaczliwą, a dla dra Dolińskiego niejako 
ostatnią deską ratunku, aby nie utonąć w fali zapomnie­
nia, lecz za każdą cenę utrzymać się na powierzchni ży­
cia politycznego. Nie tajno bowiem nikomu, że dni bur* 
mistrzLwstwa dra Dolińskiego są już policzone.

Więc jak tonący chwyta się brzytwy, tak naSż 
burmistrz chwycił się mandatu.

Zarzucają p. burmistrzowi, że się dał użyć staro 
ście za narzędzie. Trudno! przecież ktoś musiał się te­
go pedjąć, a źe nie była nikogo lepszego, więc przyję­
to  burmistrza. Zresztą bezstronnie sądząc, burmistrz na­
daje się do takiej roli w sam raz, bo jest „politykiem", 
który z niejednego pieca już jadł chleb, a dyplomatą, 
który „strzyże i goli". Jako „polityk" nasz ojciec mia­
sta jest tak zręcznym, źe nikt nie wie, cc  zacz on, ja ­
kie jego przekonania polityczne, raz jesi „wszschpoia- 
kiem ", raz postępowym dem., to znów klerykąłem, an­
tysemitą, a wreszcie konserwatystą „umiarkowanym" 
zaieżnie od tego, jaka jest sytuacya.

Jak  więc widzimy, program polit. przemyskiego 
burmistrza jest tak obszerny i z takim rozmachem za­
kreślony, źe dla każdego przekonania miejsca dość znaj­
dzie.

Burmistrz przemyski jest politykiem prawdziwie 
„europejskim", na którym niestety z wyjątkiem starosty 
nikt się me poznał.

Ta „europejska polityka" idzie w parze z wyższą 
dyplomaćyą „strzyżenia i golenia". Tak strzydz i gouó 
w Przemyślu nawet najbieglejszy golibroda nie potrafi. 
Nasz burmistrz ostrzygł żydów, a wygolił mieszczan tak 
delikatnie, źe ani jedni ani drudzy nie połapali się na 
tem. Np. przy zgłaszaniu swej kandydatury obiecał 
„źydków wziąć za łeb". Ci, choć o lem wiedzieli i wie­
dzą przecież, w znacznej części poszli ze burmistrzem, 
być może dla tego, że przy tej operacyi asystuje 
protektor p, burmistrza, starosta przemyski.

Oprócz tych zalet ma burmistrz jedną wadę, a mia­
nowicie krótką pamięć, tak dalece, że o wszelkich przy­
rzeczeniach. obietnicach, a nawet słowie honoru zapo­
mina, Ludzie jednak temu nie wierzą i utrzymują, że 
burmistrz często bywa w niezgodzie z prawdą.

Przed kilku laty nawet przez te mówienia niepra­
wdy miał Durmistrz brzydką aferę wekslową, tak brzyd­
ką, źe leciwie się z niej wykręcił. Ale się wykręcił.

Że tam trochę łez ludzkich popłynęło, źe egzy- 
stenc/i kilka zniszczono, to mu nic nie zaszkodziło, 
owszem czuje się mocniejszy, bo mówią za nim ci, co 
czasem właśnie takich potrzebują.

Sądzimy jednak, że tego rodzaju „mankament11 
nie ostudzi wcale zapału u Wielu do poparcia tak „czy­
ste j" kandydatury burmistrzowskiej.

Zarzucają powszechnie p. burmistrzowi, że został 
w y k l u c z o n y  z Tow. zal. rolnego, ponieważ działał 
na szkodę Towarzystwa. Choć to jest także prawdą,,,' 
przecież już ludzie o tem zapomnieli, tak samo, jak sarn 
burmistrz. Wyborcy zresztą nieliczni mają jednak na­
dzieję, że tego rodzaju „głupstw" burmistrz już więcej 
nie będzie robił i poprawi się, co w jego imieniu, przy­
rzekł podobno sam pan starosta.

S. B.

Z ostatniej poczty.

§ w  p.. August Karol Diehl. Przedwczoraj zmarł 
w Warszawie ś. p, August Karol Diehl, superintendent 
kościołów ewangielicko-reformowanych w Królestwie 
Polskieir.. Zmarły uredził się w r. 1837 w Warszawie, 
studyował teologię na uniwersytecie dorpackim.

Niepośledni mówca i kaznodzieja, pracował z ca­
łą gorliwością dla dobra kościoła ewangieliękó-refofmu- 
wanego, prace swój? teologiczne zamieszczał w „Zwia­
stunie Ewangieiicznym", gdzie między innemj wydruko­
wa! życiorys Kalwina. Zajmował się przełożeniem No 
wego Testamentu z greckiego na język polski, przeło­
żył dalej na język polski: „Katechizm heideiberski", osta­
tnie zaś lata poświęcił hymnologii ewangielickiej polskiej 
i w tym przedmiocie napisał obszerne dzieło, do dru­
ku gotowe.

§ Rosyjskie chrzty na Kurpiach. Korespondent
„Gońca" z Łomży pisze: W pow. koieńskiin gwoli za­
okrągleniu i wyrównaniu przestrzeni, która ma tworzyć 
połać nieprzerwaną lasów, Kurpie zostali wysiedleni 
z wielu prastarych siedzib i przeniesieni na nowe grun­
ty, Nowym tym osadom nadane zostały nazwy: Siergief 
jew-Ka, Ul janowo. Siemionowo, Aleksandrowskoje 1 t. p.

§ Zw ierzęce znęcanie się nad księdzem. O na­
padzie na plebanię w parafii Giryń, w pow.j radomskim, 
podają pisma szczegóły następujące; Bandyci wtargnęli' 
na plebanię około g od z.10  wiecz., po wyważeniu drzwi 
do kuchni. Proboszcz ks. Piotr Papieski zatarasował
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Się w karcelaryi. 1 tu drzwi zostały wyłamane. W cie­
mnościach rozpoczęla się walka, ks. Papieski ostatecz­
nie uległ przemagającej sile, a wówczas bandyci zaczęli 
się znęcać nad nim w okropny sposób. Zadano mu 
ogółem 60  ran kłótycli. Proboszcz oddał 1000  rb. wła­
snych, złoczyńcy atoli domagali się wydania im pienię­
dzy kościelnych, których ksiądz oddać nie chciał. Wtedy 
bandyci zaczęli krajać mu ciało na nogach, polewać je 
naftą i przypalać Pod wpływem tych męczarni ksiądz 
wskazał miejsce w kościele, gdzie było schowane 13 .000  
rubli, które bandyci zabrali, poczem końmi księdza od­
jechali .w stronę Radomia, Dotychczas bandytów nie 
wykryto.

W IK SO M O SEl T iŁ E B R ilF I E Z K E .

Mianowania.
W iedeń. (T 3K .) Starszymi raacami skarbu w okrę­

gu lwowskiej dyrakcyi zamianowani radcy skarbu: Hen- 
ryk P ę k, a 1 s k i , Adolf F r a n k ,  Karol C z e r m a k , 
Karol S a f c u d a , .  Antoni P r o c h a s k a ,  Ignacy P e- 
f e r s c h ,  dr. Rudolf F I e c k e r.

Radcą budownictwa w ministerstwie kolejowem 
zamianowany starszy komisarz austr. kolei państwowych 
Feliks S z l  a c h t o w s k i .

Kanni Dunaj —  Odra.
W iedeń. (TBK.) Wydział dolno-austryacki urzą­

dza w najbliższych dniach konferencyę w sprawie pror 
jektcwsrtiego kanału Dunaj —  O dra; w konferencyi we­
zmą udział delegaci krajów, przez które przechodzić ma 
K an ał, delegaci Wiednia, Bema i Krakowa i posłowie 
wszystkich tych okręgów wyborczych, które są intereso­
wane w tej budowie.

Podatek od cukru.
W iedeń. (Tel. wł.) Wczoraj komisya budżetowa 

Izby Panów obradowała nad przedłożeniem o podatku 
od cukru. Na posiedzeniu byli obecni ministrowie skar­
bu i sprawiedliwości; cen ostatni zbijał zarzuty, stawia­
ne przeciw § 2 przedłożenia, zawierającemu postanowie­
nia kanie.

Cbrady odroczono do przyszłego tygodnia.

C esarz & ćelegacyach.
Wiedeń. (Teł. wł.) Dzienniki wieczorne przyuuszą 

jeszcze szczegóły o przedwczorajszym cer ci u detekcy j­
nym. Monarcha wskazał wobec delegatów na to, źe in- 
stytucya delegacyi bynajmniej nie osłabła, owszem na 
ogól podniosła się. Ńa uwagę jednego z delegatów, że 
nie ■ można twierdzić,. jakoby delegacyt były instytucją 
nieużyteczną, cesarz odpowiedział, że trudno byłoby na­
wet pomyśleć, co na'm iejsce delegacyi możnaby wpro­
wadzić.

Spór czesko-niem iecki.
W iedeń. (TBK .) Koresp, „Austria" donosi: Nie­

miecki minister rodak Peschka wystosował do ministra 
Gsssmenna pismo z prośbą o aoponiożenie, żeby stron­
nictwo chrześcijańsko-spoieczne przyłączyło się do u- 
chwały niemieckiej rad.y narodowej w Czechach w spra* 
wie narodowego porozumienia się. Gessmann odpowie­
dział, źe gotów jest sprawę tę według sił swoich po­
przeć. Kcrespondencya „Austria" upoważniona jest do 
stwierdzenia, źe według panującego w łonie chrześc 
społecznego stronnictwa usposobienia udział tego stron­
nictwa w akcyi narodowościowego porozumienia uważać 
można za taki.

Se jm  węgierski.
Budapeszt. (TBK) W sejmie węgierskim wniósł 

wczoraj dep. Folit interpelacyę w sprawie kolei w Sar.- 
dżaku i zapytał między innemi, czy budowa tej kolei 
nie pozostaje w sprzeczności z umową z Rosyą, za­
wartą w Miirzsteg, oraz jak monarchia zachowuje się 
względem projektu rosyjskiego kolei iranśbałkańskiej.

Następnie Izba w dalszym ciągu obradowała nad 
rewizyą regulaminu.

Poseł Polonyi zarzucił rządowi, źe ukcyę ku zmia­
nie regulaminu przedsięwziął na rozkaz z góry, czemu 
minister Ąpppnyi kategorycznie zaprzeczył.

Pos. Polit, azasacniając interpelacyę w sprawie 
kolei sandźackiej, podnosi, źe projekt budowy tej kolei 
nadwerężył oorozumienie z Rosyą. Kolej sandźacka 
uważana jest za strategiczne wysunięcie się Austryi ku 
Salonikom i mieści w sobie poważne niebezpieczeństwo, 
gdyż w chwili, kiedy Austro-Węgry rozpoczną swą ak- 
cyę, w Bośnii i Hercegov/inie, ludność, która już obec­
nie jest wielce zaniepokojona, mogłaby wszcząć bunt. 
Poseł Vlad wystosował dc prezydenta ministrów inter- 
fjeiadyę, z żądaniem informacyj w sprawach wojskowych. 
Następne posiedzenie w czwartek.

P roces o zaburzenia.
Budapeszt. (TBK). D. 2 marca odbędzie się przed 

ttybunałem. w Rozsahegy główna rozprawa przeciw 
osobom, oskarżonym o rokosz w Czernowej 27  paź­
dziernika zeszłego roku, Prokuratorya oskarża 59  osób, 
nrtiędzy temi 27 kobiet i kilka osób małoletnich. Oskar­
żonymi są przewoźnie rolnicy lub, robotnicy fabryczni. 
Wśród oskarżonych jest tylko pewien buchalter, który 
ma wykształcenie szkolne. Oskarżeni, po odbyciu dłuż­
szego więzienia śledczego, są obecnie na wolnej stopie. 
Prokuratorya żąda przesłuchania 56 świadków.

Z Charwacyi.
Zagrzeb. (Teł. wł.) Na dworcu tutejszym przyszio 

do burzliwych demonsfracyi podczas odjazdu bar. Ram 
cha. O gudz. 6  wieczorem nastąpiło krwawa starcie

między zwolennikami koalicyi chorwacko-serbskiej, a par- 
tyą starczewićzan.

Sejm ma się zebrać d. 12 marca.

Austro-W ęgry i Rosya.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Wr. Allg. Ztg.“ publikuje do­

niesienie jednej z korespondencji berlińskich, jakoby stó- 
' sunki Rosyi do Ai_stryi, które były naprężone, wró­

ciły znów do normainego sianu i że, Austro-Węgry za­
mierzają przekształcić układ, zawarty z Rosyą w Miirz- 
steg.

Kcrespondencya donosi datej, źe Niemcy okazały 
Austro-Węgrom dużą usługę, gdyż Niemcy interwenio­
wały w Rosyi w sprawie stosunku z Austryą. Niemcy 
były pierwsze powiadomione o pianach bar. Aebrentha- 
ła na Bałkanach.

Wobec tego doniesienia ,,Wr. Allg. Ztg.“ stwier­
dza, że stosunki między Austro-Węgrami i Rosyą nigdy 
.nie były zamącone; o zmianie programu murzstegskiego 
niemą mowy, pertraktacye mogą jedynie dotyczyć szcze­
gółów co do skutecznego sposoou przeprowadzenia re­
form w Macedonii. O projektach Austryi zawiadomiono 
wszystkie mocarstwa jednocześnie,

Wywłaszczenie.
Berlin . (T 3K .) „Nordd, Allg. Z tg .“ donosi : Po­

dana przez pewien dziennik berliński wiadomość, że 
książę Buław zgodę konserwatystów na wywłaszczenie 
okupi] obietnicą, źe pruskie 3-klasowe prawo wyborcze 
dc Sejmu nie ulegnie zmianie, jest pozbawiona wszelkie; 
podstawy. Podobne przyrzeczenie ks. Buława byłoby 
sprzeczne z oświadczeniem, które imieniem królewskie­
go ministerstwa złożył w Sejmie w sprawie reformy 
pruskiego prawa wyborczego. Wogólc nie było żadnego 
handlu .zamiennego między kierującym mężem stanu, 
a konse.watywnem stronnictwem, czy też poszczególny­
mi jego członkami.

Frankfurt. (Tel. wł.) „Frankf. N. Nachr.“ donoszą, 
źe starszy burmistrz dr. Ądickes otrzyma szlachectwo, 
jako nagrodę za swe stanowisko w sprawie projektu
0  wywłaszczeniu.

Berlin . (Tei. wł.) Z powodu zapadłej uchwały o 
wywłaszczeniu w Izbie panów w daiszym ciągu wszy­
stkie polityczne i partyjne dzienniki prowadzą na ten te­
mat dyskusyę,

W szystkie gazety z wyjątkiem hakatystycznych 
nazywają fakt ten  zwycięstwem słabej większości, 
aie zwycięstwem, z którego zwycięzca nie może się 
cieszyć. ■

„KWnlsche Voikszeituog“ wypowiada mniema­
nie, żę każdy nieprzyjaciel rzeszy niem ieckiej rado­
wać się musi z te j uchwały Izby patiów. Najblłższem 
następstwem te j ustawy będzie zbliżenie ślę rosyjsko- 
polskie/

Niemcy z tą chwilą będą musiały Uczyć się 
z wrogiem usposobieniem owych 14 milionów Pola­
ków, którzy m ieszkają poza granicami państwa nie­
m ieckiego. W obec nich 3 i pół miliona naszych Po­
laków r,ic nie znaczą. Poza granicami naszego kraju  
ogrom nie spotęguje się agitacya wielko-polska, która 
bezwątpienia stanie się groźną wobec tego, że i tuk 
Niemcy m ają już dosyć wrogów. Ze względu na za­
granicę taka polityka jest stanowczo zanadto ryzy­
kowna.

Wybór posła.
Poznań. (TBK.) We wczorajszym uzupełniającym 

wyborze do sejmu pruskiego w VI okręgu wyborczym 
wybrano właściciela dóbr rycerskich Wilhelma Reinecke- 
go (konserwatystę) jednogłośnie 347 głosami.

Kryzys finansowy w Niemczech.
Berlin . (Tel. wł.) Dowodem coraz większego prze­

silenia finarisowegb w Niemczech jest w:adomaść, że 
w okręgu reńsko-westfalskim kopalnie węgla postanowi­
ły ograniczyć produkcyę kopalń i podwyższyć ceny do­
tychczasowe na koks, aby w ten sposób zabezpieczyć 
się przed możliwością przesilenia.

Z  zamętu. ■
Łódź. (Tel. pry w.) Władze zamknęły związek za­

wodowy szewców i kamaszników i aresztowały 8 człon­
ków zarządu.

Zastrzelono z rewolweru robotnika fabryki Bieder­
manna, Wlać. Antczaka..

Fałszywy Calvl;io.
Petersburg. (TBK .) jak słychać, tutejsza włoska 

ambasada otrzymała au’en tyczną wiadomość, iż skazany 
na śmierć Całvino nie .jest rzeczywistym dziennikarzem 
tego nazwiska, ponieważ ten żyje we Włoszech, Skaza­
niec jest niebezpiecznym anarchistą, który sobie przy­
właszczył dokumenty Cahiiną. Skutkiem stwierdzenia te­
go stanu rzeczy odpada wszelką dalsza interwenćya na 
korzyść skazanegc.

Budowa flot.
Pótersóiirg. (Pet. /-.g, teL) Pojawiające się usta­

wicznie . w prasie doniesienia o programie budowy floty
1 wiadomość, jakoby na ten cel miano wydać dwa do 
trzecp miliardów rubli, są bezpodstawne. Rząd rzeczy­
wiście zajmuje się kwestyą odbudowania floty, ale za­
mierza w ciągu lat najbliższych wydawać na ten cel 
tylko mniej więcei po 30  milionów rocznie.

Berlin . (TeL wł.) Rząd niemiecki dc tej rory 
nie otrzymał od rządu angielskiego zaproszenia celem 
porozumienia się w sprawie ograniczenia budowy floty 
niemieckiej i angielskiej. Rząd niemiecki, jak oświad­
czają źródła oficyalne, spodziewa Się, że takiego zapro­
szenia nie otrzyma, gdyż wszelkie takiego rodzaju ukła­

dy byłyby bezwarunkowo wtrącaniem się w prawo pań­
stwowości każdego mocarstwa, pod którego adresem 
postawionoby żądanie, aby ograniczyło oądź budowę 
swojej1 floty, bądź wydatki na sitę zbrojną lądową.

W ielki pożar.
Marsylia. (TBK) Wczoraj o 3 nad ranem w skła­

dzie Izby handlowej wybuchł pożar, który objął prze­
strzeń 10 .000  metrów kwadratowych. Straż pożarna i 
załoga stojącego w pobliżu na kotwicy parowca umiej­
scowiła pożar w przeciągu 3 godzin. Szkoda wynosi 
kilka milionów franków.

Wypadek kolejowy.^,.' £|£ ,j£- 
Londyn, (TBK.) Specyalny pociąg kolei Great 

Central Railway, wiozący 300  wycnodźców, powracają­
cych z Ameryki, zderzył się koło stacyi Sheffield z po­
ciągiem towarowym. Lokomotywa pociągu osobowego 
i jeden wagon uległy zniszczeniu. Maszynista zginął. 
Z emigrantów tylko jeden Polak nazwiskiem Gudowski 
odniósł lekkie obrażenia

S tra jk  winiarzy 
Madryt. (TBK.) Do dzienników donoszą z Karta- 

geny: Z powodu podwyższenia podatków spożywczych, 
przez cc- ma być zrównoważony spadek cen wina, wła­
ściciele sklepów z winem zamknęli swe lokale. Robo­
tnicy, którzy solidaryzują się z nimi, <świętują. Onegdaj 
w nocy przyszło do starc:a z gwardzistami, podczas 
którego kilka osób odniosło rany.

Z  Portugalii.

Lizbona. (TBK .) Zapewniają, że król wyda nie­
bawem amnesiyę dla politycznych przestępców, oraz dla 
osób, skazanych w procesach prasowych.

Lizbona. (TBK,) O ficjalny dziennik „Diario“ 
ogłoś!! wczoraj trzy dekrety królewskie. W pierwszym 
rozpisano wybory do Kortezów na 5 kwietnia i zwo­
łanie Ksrtezów na dzień 24  kwietnia; w drugim znie­
siono dekrety y sprawie podwyższenia listy cywilnej 
i zaliczek ze skarbu państwa na rzecz domu królewskie­
go. W trzecim dekrecie uregulowano ponowne wybory 
posłów i zniesiono reformę Izby panów.

Zamacn na prezydenta.
Buenos ftyres. (7 3 K .)  Onegdaj wiecz. o  g, ó  wy­

konano zamach na: prezydenta republiki Alcorta. Prezy­
dent jechał powozem z pałacu rządowego do swego 
prywatnego mieszkania i miał właśnie wysiąść, gdy ja­
kieś indywiduum rzuciło bombę, która atoli nie wybu­
chła. Sprawca zamachu począł uciekać, jednakże udju- 
tant prezydenta i kilkn urzędników policyjnych przy po­
mocy trzech innych osób przytrzymali gć. Nazywa on 
się Solano Rej i, ma lat 22 , jest rodem z Argentyny. 
Prezydent czekał przed bramą swego mieszkania, aż 
sprawcę odprowadzono. Przedtem jeszcze zapytał gc, 
kto go rajął do wykonania zamachu. Przesłuchanie, do­
konane przez podcyę, trzymane jest w tajemnicy.

H> zamachu aa  szacha.
Teheran . (TBK) D elegacja członków parlamentu 

udała się onegdaj do szacha i złożyła mu życzenia, 
z okazyi ocalenia Na onegdaj wieczór ułożona była
iluminacya^ na placu przed parlamentem. Onegdaj rano 
zginął na pewnej pustej ulicy skutkiem wybuchu bomby 
pomocnik ogrodnika

Londyn. (Tel. wł.) Ź Teheranu donoszą, <t wbrew 
oficyalnym wiadomościom szach jest ranny odłamkami 
bomby w szyję i głowę,

Paryż. (Tel. wł.) „Ternps" donosi z Teheranu, 
źe korespondent tego dziennika był na miejscu zamachu 
w 10 minut po wybuchu bomby. Cała ulica była za­
lana krwią i usłana trupami ludzi i koni.

Neapol. (TBK ) Rosyjska eskadra odpłynęła do 
Algieru. '  J

Ń M i E ^ M E
Z a  r u b r y k ę  t ę  Z t e d a k c y a  u ie  o d p o w ia d a .

2000 koron tej pani
która (io użyciu lr.ago

K r e m u  n a  p i e g i
nie zagubi t a i  )jiegów Jak w .-g r u ja k 0 ic z  i nie- 

kotzys.ffiie wpiyyającego zasa-cf s J a  cery.

Cena kor. 4-— , za pobraniem poszt. k c .  4 6 5 .

dokter cluuiii i bosmetyb 449
T ^ i e d . e i i .  X. Sa.l-va .torg-a ,-si4a  XX.

f i ^ e r n i c k i

optycy i mechanicy
Lwów, pi. Halicki 1,
p u le c a ją  w w ielk im  w yb orze  
P r a k t y c z n e  1 g u s to w n e  
p o d a rk i  J a k  l o r n e tk i ,  c w l-  
r :i - r y  z ło te ,  z tn e o n e , ito ., 
j k u i a r y ,  Barometry, h y  
g ro ra e tify  w, zw y k ły ch  lub 
o z ć e b iiy śh  r a m a ch  Z
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E . H e l l e r  & Co.
E i p e r r a . a - 3 7 '

oświadcza niniejszem, że jej — przez 
Generalną reprezentacją dla Austryi, 
M. W illis c h , c. k. nadw. dostaw., 
Wiedeń XV, Beingasse 10 w handle 
będące marki — są bez wyjątku pod 
gwarancyą prawdziwego pochodzenia 

z najlepszych szczepów Chara pŁgnii: i bez dc mieszek. Fir­
ma powyższa sprzedaje szampan ten wskutek uzyskania 
niższej opłaty cła o 4 0  pre. taniej, jednak, co do jakości 
nie różni się tuczem od szampanu sprowadzonego wprost 

‘"z C hairtagnii 
2e względu na jakość i cenę w Austryi, wykluczone 

jest wszelka konkurencya dopóty, dopóki nie założy m* 
drugiej reprezentacyi. Ceny flaszek pc, kor- 6. ' i & z opła­

tą cła w Wiedniu- 2003

fiozległa parcelabudowlana wraz z ogrodem i parkiem 
w Zakopanem, nad rzeczką śtrążygka, 

i e s t  bardzo tanio do nabycia. — Bliższe szczegóły przez 
grzeczność WP. MIKOŁAJA LISSY, zakład fotograficzny 

we Lwowie. 2299

I

fi

Saxiehner’a naturalna woda gorzka o łatwo przeczy- 
szczającem działaniu. Znakomite przeciw konstypacyi 

utruc nion mu trawieniu, kongestyom etc. 331

2031

bia% i dfilikafn̂ #*

S e r r t i p a t t o
w i n o  c ń i n i n 0 z  ś e l a z e m
Na wystawieliygien. wWiedniuwr. 1906 odznaczom 
fitotfiia rząd- i dypl. honor, uo złotego medalu. 
Środek wzmacniając, dja słabowitych, anemicznych 
i rekonwalescentów. Środek pobudzający apetyt, 

wzmacniający nerwy, czyszczący krew.
•■'A Przyjęci iy w airndut. Przeszło 5000 lekarskich poleceń. 

J .  S E f .R A T A Ł Ł O , Trkesie Barcola.
tajg Do nabycia w aptek, w flaszkach jiflłhtr. 

po 2 kor. 60 h. 1-Iitr. flaszka w.. 4:80,
Główny skład w ysyłk . (tiurt.), W iedeń K . k . 

iit-A fiViA in.it.. i len I  StefansnU U  8. 347

FORTEPIANY i PLANINA
pierwszorzędnej marki sprzedaje 
i wypożycza w wielkim wyborze

LU D W IK  H U P FS L®
to w a ez . -&.2ca"2rr. 

WIEDEŃ VI, M A R iA błLFER STR A SSE 5-7 .

Generalny reprezentant; 391
..■■! =  DROTRIAN-STEINW EG. =

k jt

i
BE

k W ń  Kuglera
ZNANE ZE ZNAKOMITOŚCI

w BUDAPESZCIE sa do na­
bycia u wyłącznego zastępcy 

LEONA PROPSTA 
Owoce kandyzowane Fabriąuede Fruits Confits Honoró 

Jourdan Goritz-Górz. 
w Magazynie papierowym, I.wów, ul. henryka Sienkiewi­

cza 2. obok hotelu Georgea. 9923
Wielki wybór widokówek. Zamów, g prov;. odwr, pocztą.

URZĄDZENIA MIESZ­
KAŃ, PAŁa COW, WILL, 
MOTELI, PENś YGNA- 
TÓW i INSTYTUTÓW.

• m m m
Cr «

333

CENTRALA tfledefi, 
i i i .  Ungargasse 59-61,

r-9 n  «  n  e  n  ■ o

»ORTg1‘
e irP C :

\Vys2ły z druku i są do nabycia we wszystkich księ­
garniach podręcznik?. ŁŁukowe pedagogi -*l£to v. lleaśońe- 
ra do bardzo prędkiej I łatwej nauki Obcych Języków w 
Szkole i Domu bez nauczyciela: Nsjridwszę Wypisy Nie­
mieckie 1 ed. z rozbiorem konwersacyjtiym i słowniczkiem 
szczegółowym 72 hal. — Samouczek Pułsko-Nkmiećki, 
i kurs XXVfl wydanie, 2*‘i0 kor., II kurs XIII ed. 4*80 kof. 

—  Polsko-Angielski, ktirs I. wydanie XIV 230 kor, kurs 
II, Vi ed. 3*60. — Amerykański Przewodnik z wskazów­
kami dla Emigrantów, rozrm po!.-ang., slow. pol.-ang, i wy­
mową polską 1*30 kor. — Samouczek Polsko-Francuski, 
I kurs, ed IX £-60 kor. — Polsko-Rosyjski 1 kurs, Vi ed. 
420 kor. Za pomocą tych Samouczków uczy s>ę młodzież 
i osoby dorosłe od samego początku konwersacyi, stano ­
wiącej kwintesemcyę z nauki obcych języków - O nad­
zwyczajnej łatwości, praktyczności, użyteczności i taniości 
Samouczków Reussne. a, istniejących od r. 1880, świadczyć 
moż.‘ 6 0 0 . 0 0 0  zwolenników jego metody i 2000 jego 
uczniów osobistych. Skład główny w Księgarni Polskiej, 
Akademicka 2 a ) we Lwowie. 2527

M ■3P x Z @ J S © X X L © iŚ © “
Kasa kapitałów pośmiertnych 

Lwów, Podwale 7
jest najtańszą krajowy tsekuracyą życiową. Członkiem 
może być każdy bez różnicy płci, wyznania i narodowości 
w wieku od 10 do 50 lat bez świadectwa lekarskiego. To­
warzystwo dzieli się na i  oddziały, a każdy członek może 
do obu należeć. Tylko w razie śmierci członka I oddz. 
płaci resżta członków tego oddziału po kor. 1*—, w razie 
śmierci członka II óddz- płaci reszta członków tego od­
działu po kor. 2’—, to zaś, co pozostali przy życiu członko­
wie tego oddziału, do Którego"zmarły należał, wpłacili wy­
płaca się spadkobiercom zmarłego. Oprócz tego członek, 
należący przez iat 20 do Towarzystwa, otrzymuje pi cenią. 
Zastępcy poszukiwani. 2509

NA M A R G I N E S I E .

A F I S Z E .
Afisze wyborcze i afisze niewyborcze zalepiły całe 

miasto. Jadę tramwajem w stronę dworca kolejowego i 
czytam mieszane afisze: „Cuiosseum" - -  „Wybierajcie dra 
Greka" — „Najlepsza maszyna" -  „Wyborcy" — „Józef 
Hudec" — „Słonina potaniała" — „Proszę"żądać!“ — „Nasi 
kandydaci" — „Najlepsze gram mony" — „Baczność wy­
borcy" — „Najwyższe ceny płaci" — „Zgubił się piesek" 
— „Dr. Godzimir Małachowski" — .Zgromadzenie przed­
wyborcze" — „Kurs tańców" — „Lekcye szermierki" — 
„świat bez mężczyzn? — „Jedyny ratunek1- — „Haya puder 
dla niemowląt" itd.

Wiadomości bieśące.
agMtt&nceieiafiB m eteo r©  (z obserwato-

ryum astronom. Politechniki) i .  29 lutego b. r.:

Uoazina
(Czas

iwowski)

Ciśnie­
nie 

w mm.

Tempe-
rstuics

Ci

Opna 
Wiatr w 24 2.

(ir, ‘4 rp)

Temtieratura
S»}-

■wv**oa UDSIEa

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

725*80
726-00
775*10

J  1*0
+  3*0 
+  1*5

SŚE2 j!
SE3 • 0*4 
3E3 ij

-fb*2 rt-o*2

Uwaga: Przeważnie pochmurne, kilkakrotnie niezna­
czny deszcz.

Prognoza na dziś: Pochmurno, opady.

W ie d eń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du meteorologicznego na dziś:

W GaliCyi wschodniej:
Pochmurno, mierne wiatry, niższa temperatura. Pó­

źniej opady.
W Gaiicyi zachodniej:

Zmienne zachmurzenie, miejscami opady, temperatura 
mało zmieniona. ....... ....

— Z kasyna m iejskiego: W środę, 4 marCa br. o go­
dzinie 8 wieczór pogadanka przy śledziu., urozmaicona Kou- 
ćertem muzyki wojskowej. Panie biorą udział.

-s- Przedstawienie am atorskie urządza Kółko zaba­
wowe drukarzy lwowskich w niedzielę 1 marca b, r. 
Na program składają się : „Kiedyż obiad ? “ komedya 
w 1 akcie przez Edwarda Lubawskiego, „My takoż lu­
d y !"  obraz z życia ludu ruskiego w 1 akcie przez R. 1C., 
„Bigos poetycki", oraz „Rusin i krakowianka". Począ­
tek o g. 7 wiecz. P o  przedstawieniu tańce.

-s- B al rymanowski. Pomyłkę, jaka zaszła we wczo­
rajszymi numerze popołudniowym co dc zwrotu biletów, 
prostujemy na życzenie p. mecenasowej Korytkowej 
o tyle, iż panie, które otrzymały bilety od protektorki 
balu p. hr. Siemieńskiej, raczą pieniądze za nie lub nie- 
sprzedane bilety zwrócić do rąk p. hr. Sieinieńskiej. 
Dnia 2  marca tj. w dzie,: balu będą bilety sprzedawane 
w Kasynie miejskiem od 9 ~  l  i od 4  -  7,

-s- Z  życia towarzyskiego. Ślub panny Matyldy Mat­
kowskiej z p. Janem Zarzyckim, aptekarzem ze Lwowa, 
odbył się wczoraj, w sebotę o godz. 10 rano we Lwo­
wie w kośctoie Najśw. Panny Maryi Śnieżnej.

-t— Mianowania. Wydział krajowy zamianował w od­
dziale rachunkowym: zastępcą dyrektora Józefa Schmidta, 
rewidentami: Władysława Januszkiewicza i Karola Fryd- 
ńiana; adyunktami: Gustawa Neussora i Antoniego Gor- 
gosza ; ofieyałami; Maryass Antonowicza i Aleksandra 
Lisiewicza; asystentami: Aieksandra Polickiego i Wła­
dysława kielicha; praktykantami; Józefa Dzieciniaka, 
Edwarda Iwanickiego i Stanisława Edwarda Dąmbskie--

g o ; aplikantami: Józefa Hanuię, Józefa Mokudę i Jana
Nędzowskiego,

Minister kolei żelaznych zamianował starszego 
oficjała, józ , Dubieńskiego, zastępcę naczelnika urzędu 
ruchu we Lwowie, naczelnikiem takiegoż urzędu w Ic* 
ka.iach, a ofieyała, K. Oknińskiego, naczelnika urzędu 
stacyjnego w Zagórzanach, naczelnikiem urzędu ruchu 
w Żywcu, Dalej zamianowany został komisarz maszyn, 
Ludwik Zagórny-Marynowski, w Nowym Sączu, kiero­
wnikiem oddziału montowania lokomotyw w warstataęh 
w Stanisławowie.

Na koniec uwolnieni zostali: inspektor Benedykt 
Siebauer, od obowiązków naczelnika I sekcyi konserwa- 
c y i ; starszy rewident Ferdynand Wyspiański, ze wzglę­
du na stan zdrowia, od obowiązków rewizora kas, o n ?  
starszy komisarz maszyn, Szymon Barwiński, od obo­
wiązków kierownika oddziału warsztatowego montowa­
nia loKoinotyw —  wszyscy trzej w Stanisławowie.

-s- Sensacyjne aresztow anie. Wczoraj rano areszto­
wano w tramwaju, w drodze od politechniki ku miastu, 
paca Sz. ze złotej młodzieży, pod zarzutem fałszowania 
guldenów, połicya miała już na niego oko, razem z 
nim jechał agent policyjny i w chwili, gdy pan 5z. dał 
konduktoi owi fałszywego guldena, aresztował go.

Pan Sa. jest spokrewniony z wpływowemi osoba­
mi we Lwowie, to też aresztowanie jego wywołało sen- 
sacyę. _________

<£ Handel dywanami oryectŁiiryrai. Prawie w żadnei 
gałęzi przemystu nie napotyka się tyje nadużyć, co v/ han-, 
lu oryentalnymi kobiercami, gdyż w nandlu innymi koszto­
wnościami wprowadziło państwo swą kontrolę za pomocą 
„cechy* oznaczającej orzynajmniej zawartość metalu szla­
chetnego. Nader ważną jest więc wobec tego przestroga, 
aby nie kupować kobierców takich u nieznanych wędro­
wnych kupców lub domokrążców, lecz u firm na miejscu 
osiadłych pierwszorzędnych, renomowanych i znanych po­
wszechnie jako rzetelne. Zwiedzając skład ołjeijfkfnyćh ko- 
kieredw firmy S. Schein z Wiednia w jej filii we Lwowie 
przy ul. Hetmańskie; 8, znajdujemy, źe firma tE posiada 
nietylko najobfitszy skład i największy wybór dywanów 
perskich i smyrneńSkich, aie także dywany nader rzadkiego 
pochodzenia; ;eny zas, pomimo że firma ta nie udziela ża­
dnych obniżek, notowane są o wiele riżej niż u innych 
firm po dłuższym targu. Szef firmy tej, c. i k, dostawca 
nadworny i kameralny S. Scr.ęin, który jest także znawcą 
c. k. sądu handlowego w Wiedniu w tym artykule, podej­
muje corocznie dalekie podróże nr wsr.hód do źródeł prze­
mysłu dywanowego, aby osobiście robić potrzebne zakupy. 
Obecnie nadeszła z Wiednia przesyłki oryentalnycb dywa­
nów, które od jutra, można labywać, pochodzą atcli je­
szcze z zakupów poczynionych przed r. i90u tj. pr-ed pod­
niesieniem taryfy cłowej —■ i stąd ich tak niżkie ceny' nie 
mające konkurencyi. 2086

W ia d o m o ś c i giełdow e.
Depesze z targu pieniężnego.

Wiedeń, dnia 29 lutego. Kursy giełdy wiedeńskiej 
Losy a) procentowe: Austryackiego Zakładu kredyt i ublig. 
p. z r. 1880 3 uroc. 273'25, Austr. Zakł. kred. z b. op. z r. 
1889 3 proc. 270—. Towarzystwa żeglugi na Dunaju 100 
zł. m. k. 4 proc. 261*75, Węgierskiego Banku hip. po 100 
zł. 4 proc. 248 50, Pożyczka serbską norm. po 100 fr. pr. 4 
101*50, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
-  *—, Zakłacu. kred. dla nandlu i przemysłu po 100 zł. 
453 ■ -, Clary zł. 40 m. k. !63*—, Pożyczka m. lnsbruku 
20 zł. I l i * —, Lcsy m. Krakowa 20 zł. 102*—. Pożyczka ta. 
Lubiany 20 zł. 64*50, Ofen 40 zł. 234*—, Paiffy 40 zł, m, 
konw. 190*75, Czerwonego krzyża austr, tow. 10 zł. 51*—, 
Czerwonego krzyża węg. tow. 5 zfe — , Losy tund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 66*—, Selma 40 zł. m. k. 220*—, Pożyczka 
salcburska po 20 zł. IiO*—, Tureckie oblig. prent. kolejowe 
500 fr. 187*25, Losy komunalne m, Wieania z r. 187-l

Berlin, dn. 29 lutego. Banknoty austryackie 85*10. 
Spirytus —*—.

Paryż, dn. 2? lutego. Trzy procentowa renta 97*25 
mąka 30*—. Usposobienie:

Frankfurt, d. 29 lutego. Austr. kred. — , Koleje 
państwowe *> — Disconto—*—.Laura —, Alpiny— .

d. 1 marca. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy ponołudniowei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 644*—, Afccye v'ęgier. Zakładu kr-;dvt 774—, Akcye 
Anglo banku 305*50. Akcye Unionbanku 552*— . Akcye Lgn- 
derbanku 41975, Akcye Bankrereinu 542*—. Akcye Boaen 
credit iu55*—• Akcye gal. Banku n pot, — *—. Akcye 
kolei państwowych 674*— Akcye kolei południowej 143* -  
Ąkęye Tramway A. — , B —* -■, Akf./e kolei Eibetnał 
425*—, Akcye koiei półń. 5280—5320, Akcye kolei czem, 
572— , Akcye Alpiny 649*—, Akcye Kima Muranyi 3 4 1 *-, 
Akcye Prag. Tow. żel. — -— 2610 Akcye Fabryki broni
543*------ , Akcye tur. tytoń. 416 — Akcye gal. karp. Tow,
reft. 518. Obligacye węgierskie indemn. 94*95 Renta ma­
jowa 9^*80, Auitr. Renta koronowa 97*75 Węg. Rent ko­
ronowa 94*20, 56 I. Listy Tow. kred. ziem. 94*65, 4 proc. 
liity Banku hip. 94*75, 4l/i proc. listy Basiku hipot. 
99*80, 5 proc. listy Banku hipcteczn. 110*50. 4 prot. usty 
Banku kraj. 94*75 4W/J Usty Banku krąL 100*60, 4 proc 
komunalne obugacye Banku kraj. —*—, Obiigacye oropi- 
nacyjns 98*30. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. ó̂'75f 4 prc. 
pożyczka miasta ..wowc 95*—, Losy tureckie 188*~, M .A.. 
117*60, Ruble 251 *3/a, Kredyty —*—, Alpiny—.— Wągier, 
kred. —*—, Unipnbank -•*-■, Koleje. — ros.  5 proc. 
pożyczsu 1906 91*55.

Usposobienie rezerwowane, w końcu pod wrażeniem 
Berlina częściowe lekko osłabione.

"Wiedeń. (TeK wł.) Rezerwa, jaka już pod k-juiec 
wczorajszej giełdy się objawiła ze względu ia zamknięcie 
tygodniowe i wahającą się .endencyę obcych targów, na 
giełdzie wczorajszej panowała z większą siłą. W lołud#!: 
panował zupełny zastój. Zamknięcia iokoiwno przy bar­
dzo cichen: usposobieniu i lekko osłabionych kursach,

B e r l i n ,1 dnia 1 marca. 4 proc. węgiersku renu złota 
—*—, węgierska renta koronowa — Aasrr,  fikcła, kre­
dytowe 20270, stąatsbahny 144'—, Lombardy 35*30, DL 
rconto Comand:t 174*60, Rabie 21380

Tendeucya; słaba.

Odpowiedzialny redaktor: Jó z e f Ziembiński.
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